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„Tydzień* wychodzi w:każdą niedzielą, 
z dodotkami w raziepotrzeby we wtoreki w piątok. 
Pojedyńczy numer kosztuje q; kóp- 
Cena ogłoszeń od wiersza lab za jego miej: 
po kop. b, za następne po À, B i 2 kop, w mią* 
Tq ilości powtórzeń 


rzyjmują się w redakeyi i w 
zawie w specy- 


TYDZI 


PETRORÓW dnis 1 (15) słerpnła 1876 + 


; (t Eczebijnsza Kapl; > . 
[16 W. | Wniebowzięcie N. M. P 
(16 Š [Rocha wyznawcy . - . 
Jer G. |Ąuastazyi i Jacka W. . 


= 


reść: — 


ryjaly statystyczao — 
Letnie mieszk: 


— W dniu 27 lipca (8 sierpnia) r. b., w uro- 
czystość rocznicy urodzin Jej Cesarsziéj Mości 
Najjaśniejszój Pani Maryi Aleksandrówny, odpra- 
wione zostało w miejscowej cerkwi prawosławnćj 
dziękczynne. nabożeństwo w obecnośći JW. Wice- 
gubernatora, oraz władz cywilnych i wojskowych. 

Podobne nabożeństwo. odbyła się jednocześnie 
w kościele katolickim i ewangielickim, oraz w sy- 
nngedea żydowskićj, Wieczorem miasto było uilu- 
minówane. 


MATGRUJAŁY STATYSTYCZNE 


z roku 1875, 


RUCH LUDNOŚCI. 


Ludność gubernii .petrokowskićj w poćzątku r. 
1875 wynosiła 720567 osób Rej obojga, —ż koń- 
cem zas tegoż roku wzrosła do liczby 732660 o- 
sób, przybyło zatem 12098;— w czém mieści się 
przewyżka urodzonych nad zmarłómi 11986 i 
przesiedlenie się 107 osób z innych miejscowości 
kraju. 

Btósudek wigo przyrostu ludności wyraża się 
jak 1:60, czyli ściślej, że wynosi 1,66*/„,—to jest, 
ié przy takimi samym corocznym przyroście lu- 
dność podwoiłaby się po upływie lat 60. 

Liczba urodzonych wynosiła wogóle w całćj 
guberni 29443, imieszcząc w sobie 4868 urodzo- 
nych w miastach i 24575 pomiędzy wiejską lur 
dnościąę=co do płci zaś— w miastach: chłopców 
2521, dziówcząt 2847,—po wsiach: 12816 chłop- 
ców, a 11759 dziówcząt, czyli razem pićrwszych 
15337, = drugich 14106. 

Stosunek co do płci urodzonych, przedstawia- 
Jący się w miejskićj ludności, jak 107,41:100, — 
w wiejskiéj jak 108,98:100, — wogóle zaś jak 
108,72;100, przewyższa przeciętny z wielolicznych 
spostrzeżeń wyciągnięty rezultat, wyrażający się 
jak 106,38:100, jeszcze o 2,34 na sto na korzyść 
chłopców. Jeduocześnie jednak liczba urodzonych 
w caléj gubernii, bezwzględnie wzięta, nie dosię- 
ga stósunku podawanego dla naszego kraju w 
„Porównawczćj statystyce Europy“, gdzie kraj 
nasz zaliczony do drugićj grupy, odnośbie do ilo- 
ści  przypadujących urodzeń, —gdy bowiem tam 


znajdujemy, że jedno urodzenie przypada na 21,1 | 


mieszkajiców— to u nus w r. 1875 przypada ono 
zaledwie ua 24,1— czyli, że powiększanie się lu- 
dności osłabło a niewiele brakuje, byśmy prze- 
szli w ogólnóm zestawieniu do trzecićj grupy, ©- 
bejmującej kraje ze średnią zaledwie płodnością, 

Zoznaczyć tu winuiśmy, że w liczbie 29443 u- 
rodzonych, nieprawych dzieci było 993— ¿ czego 
ua miasta przypada 236, na wioski 757, a w stó- 
sunku do prawych, stanowi dla miast: 4,84/, a 
dla wiosek 3,08*/ge 

Zmarło w r. 1875 wogóle osób 17457, w tój 
liczbie: w miastach. 2508, po wsiach 14949,— co 
do ploi zaś: z miejskiej ludności 1328 męzczyzn 
1180 kobiót,— z. wiejskićj 7389 męzczyzn — 7560 
kobióc— razem piórwszych 8717— drugich 8740. 
W stósunku do ogółu ludności zmarł zatóm 1 
człowiek na 41,28, żyjących, czyli 2,420/,, — eo po- 
zwala się nam zaliczyć do okolic z umiarkowaną 
smiertelnością, Odnośuie do urodzeń, wypada na 
1 zmarlego męzczyznę w miastach 1,89 — po 
wsiach 1,73;— na 1 zaś zmarlą kobietę w mia- 
stach 1,98—po wsiach 1,55 nowonaredzonych. 

Małżeństw zawarto 6150 — to jest. w miastach 


Wiadomości urzędowe, — 
jzkie obyczajowy (Z. 


fiadomości miejscowe i z okolic. = 
mojowskiego). 


Adres redakcyi: — Antoni Porębski—w Petrokowie przy drodze Żel. 
Warsz Wiedeńskiej w doamu W. W. Krzywickich i W. Popowskiego. 
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Korospondencyjo Tygodnia: — 


ROK IV. 


(ena kwartalna: 

w Petrokowie w księgarniach T. Uhodźki 
1/8. Goldsteina kop. 26. 

w Warszawie w księgarni i kantorte piam 
peryjodycznych,, Maurycego Orgelbranda na 
przeciw, statuy, Kopernika—z przesyłką poczło- 
Wa rs. A kop: 10, 

PrenumeroWść gqOŹna nadto we wszystkich 
księgarniach Krajowych: ° 


Z miasta (J. E j— 


żeństwo na 117 ludności, czyli 0,859/, to daje 
nam piórwszestwo przed resztą Europy, z ustęp- 
stwem dła Prus jedynie, w których 1 małżeństwo 
na 115 ludności wypada. 

Dla zupełnego braku danych o małżeństwach 
przez śmierć lub rozwody zerwanych, jak również 
i stanu cywilnego wstępujących w związki mał- 


wynikających x rozstawienia poszczególnego pod 
tymi względami: liczby małżeństw. 

Z uiedostatku t6ż dokładnego podziału ludno- 
ści ogólnój na miejską i wiejską, oraz wykazu 
liczby mieszkańców miast mniejszych, wuioski co 
do ruchu ludności, stóżewnie do administracyjne- 
go podziału gubernii, ograniczyć obecnie jesteśmy 
zmuszeni do _ogólnikowych przytoczeń, którym ści- 
sle porównanie z liczbą mieszkańców danćj miej- 
scowości lub okolicy w wielu razach zaprzeczyćby 
łatwo mogło. Gromadząc wszakże, co k jak zebrać 
nam się dało, -po powyższóm dla ścisłości staty- 
stycznój zagłrzełeniu, przytaczumy jeszcze co BA- 
stępuje: i 

Najwyższa liczba urodzin '4183 przypada na 
powiat piotrkowski, — najniższa 2235 na powiat 
brzeziński;— z miast najwyższa 1605 na Łódź, 
najniższa 159 na Łask. Liczba uieprawych dzieci 
najwyższa 178 w powiecie noworadomskowskim,— 
najniższa 64 w powiecie brzezińskim; — % miast 
. Pabijanice nie-liczyły -ani jednego, a Łask 1 wy: 

padek, — zajwięcźj zaś Łódź 108—potóm Piotr- 
ków 41— Częstochowa 33. TER 4 

Zmarło najwięcćj 2551 w p-cie piotrkowskim, =* 
najmniej 1347 w p-cie brzezińskim; —z miast naj- 
więcój w Łodzi 799, —najmulój w Bendzinie 88, 

Przybyło ludności najwięcój w p-tach piotr- 
kowskim 1632 i w bendzińskimi 1586,  najmóićj 
w noworadomskowskim 5; w. miastach najwię- 
cój w Łodzi 806,—najmnićj w Łasku 69. 

Ślubów zawarto majwięcćj 946 w p'cie piotr- 
kowskim,— najmniój 412 w p-cie brzezinskim; — 
w miastach najwięcej w Łodzi 301, — najmnićj w 
Łasku 26, 

Stal część strąconą być winna na małżeństwa z wiosek uma- 
jących swe parafije w miastach — co w źródłach, z jakich 
Czor„iemy, uwzględnionóm nie bylo. 


WIADOMOSC MIEJSCOWE 1 Z OKOL 


== Prezes zjazdu sędziów pokoju LI okręgu 
gub. petrokowskićj w Częstochowie, przez ogło- 
szenie w Warszawskim Lniewniku zamieszczone, 
powiadamia: że posiedzenia terminowe zjazdu sę- 
dziów pokoju tegoż okręgu, odbywać się będą 
dwa razy na miesiąc; mianowicie każdego 6 i 20 
dnia miesiąca (v. s.) i że piórwsże posiedzenie 
rozpocznie się 5 (17) sierpnia r. b. 

= Pomiędzy ofiarami burzy, © którćj donosi- 
liśmy w poprzednim numerze, znajdował się i Ka- 
rol Ulbrych, właściciel wiatraka we wsi Luboni w 
gm. Grabica. Nieszczęśliwy teu człowiek został 
zabity urwaną wichrem śm)gy w chwili, gdysszedł 
schronić się, przed burzą do domu, osiórocając 
żonę i sześcioro drcbnych dzieci. Położenie pożo- 
stałój rodziny jest tém simutniejsze, że w r. z. 
burza także zniszczyła im wiatrak i na jego od- 
budowanie zabity K. Ulbrych pożyczył rs. 300, 
których zwrotu obetnie natarczywie domagają się 
wierzyciele — i naraz ta gromadka może się uj- 
rzóć bez dachu i chleba. Jeden więcćj przykład 
zmienności losów ludzkich, — to paawda, ale té 


jczby 1108 wałżeństw zawartych w miastach, pô- 


1108—po wsiach 5042 (*). Wypada zatóm 1 mał- | 


żeńskie, nie możemy tu przedstawić rezultatów | 


zarazem dla serc miłosiernych jedas więcój spo- 
sobność dopomożenia prawdziwie nieszczęśliwym. 
Uezuciem tém ożywione dwie z pomiędzy czy- 
telniczek naszych, przesłały dla bićdnój wdowy 
Rozalii Ulbrych z sześciorgiem dzieci rs. 1. Ży- 
cząć, aby przykład ich licznych mógł zualóźć na- 
śladowców, zawiadamiamy o tóm z nadmienie- 
niem, iż chętnie każdą na ten cel złożoną ofiarę 
przyjmiemy dla doręczenia jéj komu należy. 
Mniój jeden papióros codziennie szlachetni pa- 
nowie,— mnićj trochę ozdób i festonów przy pô- 
włóczystych szatach waszych nadobne, panie — a 
niepostrzeżenie w budżetach utworzą się: oszcząę- 
dności, których na podobne temu wypadki wy- 
starczy, 1 
Polecamy nieszczęśliwą wdowę waszćj pamięci. 
= Kwestyja żywienia się nie jest bynajmnićj 
błachą i mmałoznaczącą, Pomijając kuchnie prywa- 
tue, przystępne dla tych, którzy domowę roznie- 
cili ognisko,— kuchnie publiczne, czyli tak zwane 
restanracyje, są jedynćm źródłem odżywiania się 
dla bardzo wielu młodszych lub starszych dezer- 
terów z pod chorągwi Hymena. Zaletami podobnych 
zakładów bywają zdrowe i możliwie tanie potra- 
wy. Pozostawiając ocenę piórwszej włisnemu u- 
zaniu konsumentów, zaznaczamy tu tylko brak 
drugiój, zgodnie z zażaleniami gronu stałych sto- 
ławników jednój z tutejszych jądłodajń. Nie wcho- 
dzimy w bliższe roztrząsanie tego sporu, „ani nie 
rozatrzygamy pytania — ezy słusznie podniesiono 
tam cenę objadów, — co więcój, nie wspominali- 
byśmy nawet © całćj sprawie, gdyby nie była 
związana z wieścią o projekcie restairatorakiój 
zmowy celem ogólnego podwyższenia copy poda- 
wanych potraw. Pomysł takiego strike'u, bez ta- 
dnych szczególnie usprawiedliwiających powodów, 
jest tylko wypływem niepohąmowanój żądzy wy- 
zyskiwania, zaślepiającój ludzi niekiedy — aż do 
tego stopnia, że prostój drogi od krzywój rozróż- 
mó nie potrafią, najskuteczniejszym zaś hamul- 
cem na pódobne wybryki jest, jak wszędzie, po- 
stawienie siły przeciwko sile — przeciw zmowie 
zatóm— solidarnego usunięcia się publiczności od 
autora podobnych pomysłów. 4 


SZKOŁA PRYWATNA. Wpis uczniów do za- 
kładu naukowego p. J. Popowskiego, jak nas za- 
wiadomiono, zacznie się w dniu 20 b. mi trwać 
będzię do duia I września r, b. — w którym to 
dniu wykłąd nauk szkolnych będzie rozpoczętym. 
Pomimo jednak, że chociaż wpis. i egzamina watę- 
pve jeszcze nie mają miejsca, a bardzo wielu, już 
uczniów zgłasza się do mającego się otworzyć 
oddziału realnego, tenże prawdopodobnie na r, b. do 
klas cztócech tylko ograniczonym zostanie dlą braku 
pomieszczenia i niemożności zgromadzenia ną cząs 
niezbędnych dla klas wyższych. pomocy naukowych 

UPOSAŻENIE: SĄDÓW. W żadnój może spra- 
wie, w ostatnich czasach prasw peryjodyczna pie 
przyniosła tak wpływowego pożytku, jak w spra- 
wie uposażenia sądów gminnych, stając słusznie 
i prawie jednomyślnie.: w obronie własności ziem 
skiój, to jest tak większćj: czyli. flwareznćj, jak 
zarówno mniejszój czyli włościjańskićj, na którój 
wyłącznie miał ciążyć koszt utrzymania nowych 
iustytucyj sądowych wiejskich, przez przyjęcie za 


| jednostkę rozkładową posiadaną morge; 


Jakoż głos prasy, będący jak: w tym wypadku 
wierném echem opinii. na słuszńości opartój, | wy: 
słuchany został gdzie należy, to jest w najwyże 
szych sferach władz rządzących i pobićraną o= 
beenie składka z morgi, jest tylko tymczasowym 
środkiem, do czasu zebranią potrzebnych ku te» 
mu wiadamości i oparcia następnie rozkładu cię- 


żarów gminnych na nietak jednostronnćj podsta- 
wie, , 
“O ile nam wiadomo, nie o zbyt błachą chodzi- 
ło tu sumę— która, jakkolwiek, łatwo się wyma- 
wia i wypisuje — niełatwo wszakże zyskuje się 
lub zapracowywa. Przyzwyczajenie do wysokićj , 
obowiązkowćj jednostki liczenin, jaką jest rubel, 
niemało się co prawda. przyczynia, że rachunki 
nasze choć w niezbyt wysokich cyfrach napozór 
zawarte, tak trudno się realizują, jak równie, że | 
sztuczne podnoszenie się cen z tego samego źró- 
dha płynące, „mylnie brane bywa za wskazówkę | 
| wźrastających obrotów, produkcyi, a z nićmi rów- 
nolegle ogólnego bogactwa (*). Pod wpływem tóż 
tego nłudnego przyzwyczajenia, zaprojektowano 
na. utrzymanie. sądów. gminnych. znaczną bardzo 
odnośnie do zamożności kraju summę, 870000 rs. 
rocznie wynosić mającą,  Energiczne zaoponowa- 
nie: przeciw temu p. Ministra spraw wewnętrznych 
i propózycyja zmniejszenia o połowę niemal, | bo 
do 463! rs. przedstawionych etatów, wpłynęly 
na więcćj szczegółowe rozpatrzenie tego przed- 
miotu. i wywołały zniżenie. ogólnój sumy do | 
590000 rs.,: przy którój sędziowie mieli pobićrać 
¿ADO rg, 1 100 rs, na; koszia podróży, ławnicy po 
120 re. pisarze po 300 rs, na materyjały , zaś 
kancelaryjne: przeznaczano po 325 ra. Gdy wszak- | 
że suma ogólna. jeszcze zdawałasię hyćza wysoka, 
ułożono 4ięc i żatwierdzono etaty, według. któ- 
rych pensyje sędziów gminnych wynoszą po 400 
rs ławników jo 100 re.— pisarzy po 350 ra— 
a na materyjały kancelaryjne przeznaczono po 
350 ra. — co razem wynosi na cały, skład sądu 
1500 lub 1400 rs, rocznie, odpowiednio „do liczby 
ławników, t.j. gmin w okręg sądowy wchodzą- 
cych. Tak zredukowane etąty w całym kraju, na 
369 sądów gminnych, wynoszą summę 537000 rs. 
z tój na 369 sędziów wypada 147600 rss 


8 
1i ławników 131100 rs; pa 369 pisarzy 
WA 


ró i na materyjały i obsługę kanoelazyj | 
150 ra. 


„ Przyjmując wyżój przytoczony etat jako mini- 

(') Bogata Fraucyja za jednostkę, liczenia monetarnego Ina 
frank, Anglija szyłiny,— Niemcy 7 wysokiego talara Zrejtą. 
rówali na markę, — w Ameryce jeszcza wyższy doler jóst 
walilug wielu jedną z głównych przyczyn ogólnćj Jrożyzuj. 


-LETNIE MIESZK 
o U"! A SZKIO abr uu 


Ludwika Nięmo jowskiego: 


ANIA 


„Symbolem, mody jest niestałość, a że w mia- 
stach wszyscy mnićj więcćj stóspwać do mody 
czują się obowiązani, ciągła zmiana w gustach i 
alsposohieniach ludzi stoi na porządku dziennym. 
ie chodzi nam bynajniniej oto, aby było lepiej, 
pragnęlibyśmy tylko, aby było inaczój, a przysłowie 
u ońym stryjku, który przehandlówał siekietkę: na 
kijek, bodaj czy nie z owój kamełeonowćj dyž- 
ności Warszawian wzięło swój początek. 
Powyższe uwagi nastręczyła mi pora wiosen- 
n, pora rożkwitającćj się zieleni, fijołków—pora 
śpiewu słowików, burczenia chrząszczów i... 
jodycznćj emigracyi rozlicznych plemion grodu 


my, 

: Wojstosatyckaia Jwędrówki* narodów’ odległćj się- 
sR staróżytności: począwszy ‘od: wyjśäa ` izra- 
elitów z Egiptu, ażdo chwili przesiedlenia się tychże 
a frantiszkańskićj ulicy na Krakowskie Przedmie- | 
ście, wszystkie sżczepyykali ziemskićj. naśladując 
owych protoplastów historycznych, przencsily się 
kolejno z.miejscą na /miejsea. “í tak scytowie 
zeszli z odległój północy w umiarkowane strefy, 
goty: i ostrogoty sung ku Wiśle, synowie mglistego 
Albionu: depcą swoimi stopy. odległą ziemię Indyj 
Wschounich, agallowie parci od wschodu szukają 
równowagi na południu. > Wszystkie te narody 
amienjając miejsce pierwotnego swego zamieszkania | 
pragną ciągnąć korzyść, pożytek i znalóźć poprawę 

dost; | nawet jelofskie plemiona środkowej Afryki, | 
nawet indyjanio lesistych puszcz amerykańskich, 

nawet tatarzy, tunguzy i jakuci północnej Azyi 

dają, w koczowniczóm swóm życiu dowody dbaniw 

o. poprawę bytu; — peryjadyczne tylko migracyje 


mum wynagrodzenia, miadza decydująca pozosta» 
mieszkańcom możność podwyższenia go w 
| szczególnych wypadkach według własnego uznania. 

Potrzebne na sądy wiejskie fundusze rozliczone 
tymczasowo na morgi, już, jak w naszych okoli- 
cach przynajmnićj, przez wójtów gmin pościąga- 
ne zostały w słósunku Z kop. z morgi. W żywćj 
mając pamięci powszechne użałanie się tak nau- 
czycieli wiejskich, jak i ieh władz zwierzchnich 
ua nieregularne i częściowe wypłaty przypadają- 
cych tymże nauczycielom pensyj, —zdaje nam się, | 
że po dopełnieniu rozkładu składki sądowćj przez 
właściwą władzę, najprostszą kontrolą wpływu by- 
łoby przesłanie urzędom gminaym oddzielnych 
kwitaryjuszów, z wyraźnóm zastrzeżeniem wyda 
wania bezzwłocznego kwitów uiszczającym się 
kontrybuentom, jak to ostatnie ma miejsce we 
wszystkich kasach. przy wnoszenia podatków i o= 
płat skarbowych. 

Przyjęta też norma 2 kopiejek z morgi, jeśli 
zwłaszcza: ma stanowić półroczną ratę, wydaje 
nam się być za wysoką. Na, usprawiedliwienie 
naszogo twierdzenia, nie mamy wprawdzie pod 
ręką dokładnych wykazów gatunkowego podziału 
przestrzeni eałćj gubernii, opiórająt się wszakże 
na. przybliżonym tylko rachunku i zastósowywu- 
jąc go do ogółu okręgów sądowych, t. j. do po- 
wierzchni całego kraju, z uwzględnieniem pra- 
wdopodobnie zbliżonćm nienależących tu obsza- 
rów, otrzymaliśmy sumę znącznie wyższą aniżeli 
przytoczona powyżćj, Wątpliwości stąd wynikają- 


cój nie omieszkamy usunąć przez zasiągnięcie obja- | 


śnień w właściwych źródłach. 

POMIESZCZENIE SĄDÓW wiejskich pozosta- 
wia jeszcze nader wiele do życzenia. W jednych 
okręgach mieszczą. się przy dawnych kancelary- 
jach gminnych, —w iunych, w lokalach gościnnie 
tymezasowo ustąpionych, rzadku zaś gdzie pomy- 
slano wcześnićój o przytułku dła tó) najpiższćj, 
niemnićj przeto ważnćj instytucyi sądowój, Póki 
sprzyja pogoda i-ciepło. niedostatki te nie dają 
się uczuć „jeszcze tak dotkliwie, uprzedzając je- 
dnak .śłoty jesienne i zimę. należałoby, gdzie te- 
go zachodzi potrzeba, energicznićj pomyślóć o 
odpowiednićm pomieszczeniu. Najwięcój na tém 


| 
| 
| 


| dotąd cierpią: pierze sądowi, mający. prawo do | 


bezpłatnego przy kancelaryjach sądowych miesz- 
kania, którego brak “nr iron da oddalania się 
od miejsc obowiązku lub rozdzielania się z ro- 
dzinami, na utrzymuńie których pracują, 

OPIEKA nad zwierzętami —Zarząd warszawskie- 
go oddziału „Iowarzystwa opieki nad zwierzęta 
mi“ zawiadomił członków tegoż towarzystwa, że 
pp. sędziowie pokoju, przy roztrząsaniu sprąw 
to do _ naruszenia przepisów towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, żądają, ażeby członkowie, któ- 
rzy dostrzegą jakie w tym względzie nuruszenie, 
zapisywali za każdym razem, ną dorętzańych zwy- 
kle służbie policyjućj kartkach, nietylko osnowę 
przekroczenia, ale także i swoje imię, nazwisko 1 
miejsce zamieszkania. 

Nadmienia przytćm pomieniony zarząd, że wra» 
zie niezastósowywania się do powyższego warun= 
ku, służba policyjna nie będzie przyjmować. od 
członków kartek z zażalęniami. 

Ponieważ zawiadomienie zarządu towarzystwa 
ogranicza się na powyższóm streszczeniu, sluszpa 
rodzi się wątpliwość wobec nasuwającego się py- 
tanis: czy członkowie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami wzywaui będą przes sędziów w cha- 
rakterze świadków.. Co gdyby tak być miało i 
członkowie w miarę. swej czynności w zakresie 
opieki, widzieli się tem częścićój odwoływanenu od 
zwykłych swych zajęć lub wrazie niestawiennictwa 
poalegającymi karze (na wezwaniach sądowych za- 
strzeżonćj) do rs. 25 wynogić mogącćój— miepodo- 
bna nam pwzypuścić, by jedno lub. drugie mogło 
być dla nich zaclęcającym bodźcem do energlcz- 


| niejszego przestrzegama przepisów towarzystwa. 


W tym stanie rzeczy spodziówać się należy, że 
zarząd towarzystwa postara się o kategoryczna 
wyjaśnienie té) wątpliwości i człouków doń iale- 


| żących jak uajrychiej powiadomić zechce. 


POŻARY. W ubiegłym tygodmu po dwa razy 
ularmowasóm było nasze miasto wybuchóm ogan. 
Szczęstiwym zbiegiem okoliczności ogień Wazczy- 
nał się na kruńcech miasta i spowodował nie tek 
wielkie jeszcze jak się można było spodzićwać 
straty. W piórwszym zgorzuł duch nad piętem 
cegielnianym p. Spiry, drugi pochłonął srodułę 
p. Stanisiawa Uniszewskiego z pomieszczonóm w 
nićj tegorocznóm żbożem. Brak ludzi do obsługi 


zupełnie przeciwnymi uwieńczane bywają rezul- 
tatami. 

Ni: mówię ja tu bynajmnićj o arystokracyi 
finansowej i inućj, której całe zastępy przenoszą 
się do Paryża, Włoch, lúb też wód mineralnych 
belei skich i francużkich, gdyż te, chociaż nie ma- 
ją słuszności pod waględem ekonomicznym io 
dobrobyt kraju nie dbają, mogą w ostatecz- 
nym, razie zasłonić się wymówką zamiłowania 
estetyki, — czarowne bowiem brzegi Renu milszymi | 
są dla oka aniżeli piaszczyste wydmy wiślane, 
lazur włoskiego nieba jaśviejszym niż ciemby i 
ciągłym deszczem płaczący horyzont naszćj zie- 
mi, a Paryż ruchliwszym od targowego placu za 
Żelazną bramą. Wspominam tóż jedynie o średnićj 
klasie kupców, znaczniejszych rękodzielników, nie- 
których urzędników, i miewyrobionych jeszcze z 
liczućj rodziny wekslarskićj bankierów, których 
całe zastępy op uszęzają uszne powietrzeWarszawy, 
pragnąc szukać uroczych ustroni po z& murami 
grodu. 

Napozór migracyja ła, zważywszy ua tumany 


| kurzu podnoszone trenami dam w saskim parku, 


zapach czosnku i cebuli rozchodzący się w krasiń- 
skich ogrodzie, rozpalenie promieniami slone: 
uymi chodników i piekielnój kuchni smołowcowój 
na ulicach, ma za sobą niejaką racyją bytu, w 
gruncie rzeczy jednak jest anomaliją, która 2a 
grube pieniądze kupuje sobie niepokój, niewygody 
ciasnotę, zły pokarm—jedućm słowem. wszystkie 
ujemne strony życia ludzkiego. 


Najżarliwszómi promotorkami zamiejskich wy- | 


cieczek są zazwyczaj kubićty. Mężowie i oj- 
cowie trzylnają sią najczęścićj odpornie; ala. cóż 
poradzić. przeciwko sile argumentacyjnćj, jaką jest 
udziałem nudobnćj połowy rodzaju- ludzkiego? 

— Będzie nam ciasnol—mówią ci, których tak 
nielogicznie przywykliśmy nazywać głowami domu. 

— A owe niezmierzone przestrzenie pół, łąk i 
lasów— 

— Brak towarzystwa... — 

— Czyż go nie zastąpią dzieci uatury, pełni 


Warszawian, poczynające się'od środka maja, a koń- 
czące się mniój więcój około 1-go października, | 


prostoty kmiotkowie? | 


— la kuchnia... 

— Świóże grzyby, poziomki próstó z lasu i'in- 
ne delicyje, to ni? 

— Bawar,.. 

— Stokroć lepszy, zwłaszcza zdrowszy wiejski 
nabiał — ów bielutki nektar bez da M 
przymieszek. 

— Czasemby_ warto posłuchać Fliege'go... 

, — Fliege przeciwko skowronkom, słowikom i 
iunym śpiówakom leśnym—jakież porównanie... 

— A moją partyja preferansa? 

, = W-serso kochanku; w serso, to nadaje rach 
ciału, ukrzepia siły, wyradza dobry humor. 

— Dyjabłą tami-— 

I mężuiek lub ojczulek pomruczawszy trothę, 
zgadza się w końcu na wszystko, 

Maj zbliża się do końca, a wypieszezony przez 
kapłauki domowego ogniska projekt, znajduje 
swoje urzeczywistnienie. 

Pan X. Y. lub Z. wydawszy ostatnie rozporzą: 
dzenia rządey „domu, podmajstrzemu lub piórwsze- 
ma subjektowi, kupiwszy duży słomiany kapelusz, 
zaopatrzywszy się w haczyki do wędek i ogromny 


| kostur, abający mu służyć do peregrynacyj wiej- 
| skich, wyrusza z całym taborem dzieci, Saket 


nianiek, kufrów zapełnionych. kobićcymi manatka- 
mi, do owego zechwalonego wiejskiego Eldorado. 

Wspomniony raj ziemski przedstawia się w po- 
staci skromnego domku, mającego wszystkie po- 
zory draśniętój zębem czasu i zdezelowanćj nie- 
dbałością mieszkańców chałupy! Miasto powabne- 
go ogródka, widnieje błotne, pełne śmieci po- 
dwórko, miasto zielonego kóbierca łąk, żółci wy- 
dma piaszczysta, miasto cienistego lasu, ukazują 
się zrzadka karłowate krzaki jałowcu. 

Ale niezrażone tym widokiem zwolenniczki wiej- 
skich rozkoszy wołają: 

— Jakież to poetyczne ństronie, jaka cisza, ja- 
ki spokój! á 

— A: kury i gęsil—dodaje zachwycona Mania. 4 

— A gniazdka z wróblami!—wola klaszcząc w- 
dłonie Stasio. 


sikawek dotkliwie uczuć się dawał, wykazując-na 
nowo, że dọ niesienia, pomocy nieuoręanizowani | 
jak należy i niewprawmi przeszłoroczni ochotni» 
ty, nie czuli ig być kompetentnymi. 

Ekstynktory Dick'a przyniesione na miejsce po- | 
żaru x polecenia obecnego p. Naczelmiką guber- 
nii i kierowane zręcznie przez p. G., dotykalnie 
dowiodły swćj stósunkowój wyższości nad zwy- 
czajnómi sikawkumi. Ściana płonących na wskroś 
snopów gasta w oczach pod ich działaniem — i 
jakkolwiek zużyto tylko dwa naboje, , płomień z 
tój strony po znacznym dopiero przeciągu czasu 
wydobył się na wierzch. 

Pomiędzy zgromadzonymi na ratunek, chociaż 
pożar wybuchnął w poszabasowój nocy, nie było 
ani jednego we starozakonuych anieszkańców mia- 
sta. 

LISTY NADAWCZE. Sukcesorowie Gustawa 
Yön Kramsty uzyskali kóncesyje na sześć pól ko- 
palńiavych, położonych w, dobrach Zagórze i Kli- 
montów w p-cie bendzińskim, a mianowicie: , ce- 
lem wydobywania rudy żelaznćj: trzy pola, zwane: 
„Księżyc* (69516 sąż, kw. przestrzeni), — „Hem- 
pel" (69376 'sąż, kw.) —,Jacek* (68092 sąż. kw.), 
— i na węgiel kamienny także trzy; - „Wilhelm* 
(404272 sąż. kw.) —,Wincenty* (495628 sąż. kw.), 
—i „Konstantynów“ (482283 sąż. kw.) mają: 


KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Z miat. 

Na zasadzie danych statystyki krajowój, jakich 
poczynają dostarczać ludzie, pojmujący ważność 
tój nauki, koniecznój w dzisiejszych stósunkach 
ekonomiezno-spółecznych, nietylko Warsząwy i 
miast większych  prowincyjonalnych, ale i wio- 
sek, gdy zastawimy cyfry małżeństw dawniój za~ 
wióranych z tómi, które się obecnie zawiórają, 
wykałe się objaw woale niepocieszający, miano- 
wicie w tóm, że się coraz więcój powiększa liczba 
hezżennych osób, i że to wynika z ogólnego ja- 
kiegoś wstrętu dó kojarzenia sią małżeństw w śre- 
dnim szczegółnićj stanie. — Przyczyny tego anor- 
malnego zjawiska niómożna wyłącznie Lop 
waé w samem zepsuciu obyczajów, lecz więcej 
——nF— 


Głowa domu wchodzi uderzywszy się potężnię 
czołem o nizkie drzwi chaty, 

"um stoi poczciwy kmioótek, właścicig! donio 
stwa. , z 

— Ot macie dwie izby—mówi,—a tu na prze- 
łaj mieszkanie mojéj kobiśty. Siedźcie sobie z Bi 
giem, a dzieciska wasze niech nie*zawadzą bija- 
yk z moimi pędrakami, Wara także od gadziny 
(*), eo będzie potrzeba to sprzedam. 
` Pomijam szczegóły tyczące się umeblowania te- 
go. spokojnego ustronia. Kto zna wnętrza chat wiej- 
skich, -ten` niezawodnie w myśli swojój dopełni 
opisi; dodam tylko, że, piórwsza noć nie przynio- 
sła dla naszych warszawian pożądanego spoczyn- 
ku. 

Brzemienną ona była w rozlicznego rodzaju 
wypadki. 1 

Kot bury dostawszy się pas dziurę w pułapie 
do wnętrza izby wystruszył Stasia; —ryk' bydła w 
oborze i kwik trzody w chlewie niepokoiły Ma- 
nie; niekoniecznie miły zapach kapusty i.. coś 
tam więcój nie pozwoliło spać damom; świerszcze 
odzywając się,zą piecem tmąciły nocny sposój— 
gdy zaś strudzona tómi przeszkodami rodzina po- 
grążyła się nad ranem w objęciach Morfeusza, 
Żyjące ekscyturze podwórka w postaci trzech o- 
gromnych kogutów, postawiły wszystkięly na nogi. 

Nadomiat zlego na dworze lał. dószoz tzęsisty. 

Trzeba było cały następny dzień przesiedzićć 
w ciasnój i dnsznćj izdebce. Koło /południa za- 
chciało się jeść, a Magda, żona gospodarza domu, 
która umiała tylko przyrządzać żur, przypiekła 
kurczęta i przydymiła rosół. Zażądano mlerzywa, 
lecz nabiał więcój był jeszczę rozcieńczony wo- 
dą, aniżeli ten, który sprzedają za Żelazną bra- 
mą; wiadomo bowiem, iż nasi Bartkowie i nasze 
Magdy, tylə prostodnszni i szczórzy wśród oile- 
głych od stolicy wiosek, równają zię Taleyrand om 
i Metternich'om pod względem wyciągnięci« wszel- 
kich możliwych zysków ze swoich produktów w 
okolicach Warszawy. Dowodem tego sąchocby owe I 


() Gadrina zwł wlóścianie kury, gęsi i kaczki. 


moża w materyjalisty ch widokach, czyli w wy- 
maganiu pisa, EJ Senj spa kopii sA 
wszechnej, ubiega się młodzież teraźniejsza. Przy- 
znając jednak słuszność tego mniemania, przyto- 
czyć na usprawiedliwienie w części przynajniniój 
młodych ludzi należy, ¿ë rachują się) oni/ % zaspó- 
kojeniem potrzeb podłag wszechwładnćj miódy, 
która wytworzyła życie nad stan, chęć używania 
i nadużywania wszystkiego, bez żadnój na posia- 
dane środki i możność uwagi,--w czóm: prawdą A 
Bogienz kobióty nasze rej wiodą. 

Wpatuując się głębiej w ustrój teraźniejszych 


stósunków spółeczno-ekonomieznych naszego, kra- | 
„jn, wsparci półwiekowóm doświadczeniem, Śmiało 


twierdzić możemy, że przyczyną tego złego: jest 
głównie niepraktyczne wychowywanie: kobići, któ- 
re- odbiórają prawie powszechnie powierzchowne 
tylko wykształcenie, “skierowane nadto jedynie W 
znacznój większości do rozwinięcia zewnętrznych 
powabó w,  Francuzczyzua, muzyka, taniec, czyta- 
nie ramotek beletrystycznych oto wszystko, cze- 
mu się nasze córki oddają, zapominając, że te 
ozdóbki nogą mióć swą wartość tyłkó przy pē- 
wnój zmmożności materyjąląćj, stale był zapewnia- 
jącój, lecz że one dla tych, którzy ciężką: pracą 
owego bytu dorabiać się muszą, są do oe | 
go; spokójnego <szczęścia przeszkodą. Zarzuty” st4- 
winhe młodzieży, że w zawióraniu matrymónijal- 
nych związków ubiega się za bogatóm wiane, 
aby żyć z eudzego grosza; samemtrnie pracując, o 
ile są słuszne, są tóż zarazem zupełnie nsprawie- 
Aliwione, si żadnój nie ulega wątpliwości, że mło- 
dy człowiek bez majątku, -jeżeli "się - do niczego 
spacyjalnie 
może—żenić sie opm Bezstronnie jednak 
rzeczy biorąc, jeżeli produkcyjną pracą daje mu 
odpowiedni sposób do ycia, aj; AL ża z 
nim los swój łączy, powinna anu-wnióść w niare 
możności swoje mienie, lub swoje umysłowo zdol- 


ności, "czy jukiekolwiek ręczne nawet produkcyjna | 


uzdóluienie, ho »thkie dopićro połączone, wspólne 
starania o byt, na rozumném obliczaniu środków 
utrzymania » życia iroszczędności oparte, ochronić 
mogą o4 niedostatku iicjęch h A 
będących, często niebezpieczńym probiefzeni dla 
samego przywiązanie nawet: bo paprzykrzy się 


cienkie furki drzewa, które przywożą do miasta. 
A za to wszystko każą sobie płacić podwójną 
i ójną cenę: j 
o deszczu było błoto: znowu wyjść z chałupy 
niepodobna. Kilka dni minęło w oczekiwaniu ja- 


/ snegu, promienia słońca, nareszcie nastała tyle 


pożądane, dla wszystkich pogoda. 

Niech żyje wieś! 

Pan X. poszedł z wędką łowić ryby w przyle- 
głój kałaży, /pmoi i panny udały się do lasku ma 
grzyby, młodsze zaś dzieci igrały pod dozorem 
niańki na podwórzu. 

Niefortańnie się jednak- im wszystkim powio- 
dio. 

Ojciee ulowil.... ogromną żabę, ryb bowiem w 
kałuży nie było; matka i starsze córki grzybów 
nie Znalazły, lecz usiadłszy w cieniu drzew na- 
trafiły nai urtowisko; — Staś spadł z drzewa ła- 
żąc za wróblami, a Mania powalała nową sukiép- 
kę dziegeiem v smołą grając w sehowślnogo nie- 
opodal wozu. s 

Dalszy ciąg dziejów: letuiego mieszkania ye 
niczóm innóm, -ják tylko długim szeregiem nie- 
wygód, niepowodzeń i rozmaitych przeciwności: 

Jednostajność tego życia przerywaną tylko Zo- 
stawała od czasu do czasu swarami i kłótniqni 


pomiędzy właścicielem chaty, u jego małżonką, 
której niejakie urywki w łata: nie nåder jeste- 


“tycanéj, dolatywały przez na wpół tylko, przym- 


knięte drzwi: chaty: T 

Dzieci miały  $posobność przyswoić w swojćj 
pamięci wyrażenia, jakich dotąd w żadnym dýk- 
cyjonarzu nie znajdowały. 

Wytrwano jednak w stałości godnój lepszej 
sprawy <do-końca letniego sezonu na swojćm -sfa- 
nowisku, 

Gdy nadeszła chwila -powrotu do -Warszgwy 
poczciwy kmiotek podał, pisząc kródą na belce, 
sążnisty rachunek strat doznanych z powodu prze- 
bywania uarsiawiaków w swojóm gospodarstwie, 
w którym to rachunku figurowała i szkoda, jaką 
niby zrządziła w polu trzoda wypuszczom z chle- 


nie usposobil, rodziny utrzymać nie | 


Ei 
moda. 


wa przez psotnego Stasią i ubytek drobiu, który || ZA zi KS. 


miłość o głodzie, równie chłopu jak i wojewodzie, 
Słyszeliśmy nieraz twierdzenia wielu owych za» 
wziętych wielbicielek mody, która wogóle. do ban- 
krnetwa prowadzi, a w szczególności od małłeń: 
stwa odstręcza, że wyróżniać się nidmożna, "że być 
gorzej od drugich mepodobna, bo cóżby śwtąt mt to 
powiedział? O jakże to naiwna, choć stara piosen= 
ka! Wam się zdaje moje panie, że świat wyłącze 
nie interesuje się wami, zapominacie, 26 w wiel- 
kim gwarze tego świata, wśród milijonów ściórta- 
jących się pragnień i pórującego nad wszystko 
egoizmu, trzeba przedstawiać jakąś rzeczywistą 
czynną siłę, aby nie zejść do roli pasożyta, nie 
upaść pod mózolnym życia ciężarem, lub nie stać 
się owym właśnie nic nieznaczącóm zerem.==Jeżo" 
li wam więć chodzi o to, coby o was, mniáj' mò 
diie się strojących, powiedziały wasze:z owego 
świata niasteczkowego znajome i nićznajoma są: 
siadki, całą wartość osobistą. na modzie: zasadza- 
jące, ta łatwo je tą odpowiedzią zbędziecie, „że 
wolno wam żyć podług własnego upodobania, że 
niechaj się stroją, bawią, próżnują czy na panie 
pozują te, które mają w tóm upodobanie í ódpo- 
wiednie fundusze, wy jednak żyć chcecie akro- 
mnie i niekosztównie: dla tego, żeby nie rujnować 
szczęścia rodziu waszych, co pitrwszym jest: wā- 
szym obowiązkiem”. = Gdyby się znalazło tak od- 
powiądających wiele, zaręczam wam, że mani 
niewolniczego, a dziś tak kosztownego sisawan 
się do mody, przez spekulantów -i płochg zagra- 
jniezne kobiety wytwarzanćj, upadłaby o tyle, że 
przestałaby być ruiną pojedyńczych rodzin, a stąd 
całego kraju, — Wam moje panie głównie+6 to cho- 
dzić powinno, abyście, wyszedłszy za muż, nie pò- 
iększały kłopotu tym, którzy was wybiorą, aby- 
umiały praktycznie i z oszczędnością udo 


dzać domem,  podzielając te wszystkie trudy, ido 
jakich was stan małżeński powółuje, "i aby wła- 
[še ten świat, o którego zdanie tak (troskliwie 
qbacie, nie spoglądał na: was'z dekcoważeniem i 


nie wygłaszał o was wyroku, który '©ioć póchle- 
bny najozór — „w rzeczywistości jednak uwłacza 
za i ujmę waszćj godności przynosi <s] 

i co ozytają uważnie pisma peryjodyczite, a 
tykają w. nich wiadomości, że ASY WIA fk. 
wincyjąch Niemiec, w Szwajcaryi, Norwegii t.p., 


I 


sploszony przez Manie, wyfrunął z podwórka; n- 
żeby więcćj nie powrócić, 1 inne jeszgez@ uiopodo- 
bne do spamiętania szczegóły, aby 

Pan X. wszystkie struty wynągrodził, a zia- 
Jazłszy się napowrót w mieście, musiał“ jeszcze 
zapłacić znaczne koszta utrzymania domu w tza- 
sie nieobecności rodziny. e 

Nie mówię już o. ubytkach, jakie z powodu 
przedłużonego wydalenia się na tak długo, w'in- 
tóresach poniósł," r raray 

Przyjemności letniego mieszkunia utworzyły 
znączuą rubrykę w etacie jego rozchodów.. + 

Nie myślcie jednak, aby nabyte doświadczenie 
na cośkolwiekbądź w dalszym ciągu życia” przy- 
dać się mogło. f 4 

Mieszkanie w wiejskićj chacie pełne jest nie- 
wygód; poczeiwi kmiotkowie- okazal: się chciwymi 
i rubasznymi; ale czyliż ńióma innych zaniiejskich 
ustroni? . 

Trzeba próbować. 

Z początkigm ustępnój 
więc znowu” fa sama 
warszawian. * 
zh zwykłym prologu ‘nalegań i perswdzyj ża 
strony żony j, Y 'ępujący dramat przesie- 
dlenii: EAA CATA FAA dękoracyi, 
jest. zawsze jeden i ten sam, i dE 
sW Rudzie Guzowskićj , kopcił dym 2 komiuów 
fabryki, == w Koszykach rzezimieszki! korzystając 
ków NAA T WOW: 
ów wilé cy, ang Opa i wiej- 
skie MNOGA 1 dirk w Mikiwi i 
jiż nie pomnę co się tam stało: konigo końcem, 
źe wszędzie było gorzój aniżeli w Warszawie, 

Każdego jednak roku panowie X., Y, i Z xto- 
nami, dziećmi, niańkami, mamkami i t. d. szu- 


kajq,  wydi rube pieniądze, po za okopami 
miastą | 190405, trosk! LMS GG4 |. jęelkiogo 
„nieprzyjemności. i Ha Saa 
„czynić, . wsząchwłkdia 


wiosny rozpoczyna się 
Blotyja w kronice życia 


bowiem. nakazuje 


żadna panna nie zostaje narzeczoną, dopóki nień- 
dowodni, że umić piec chléb, szyć, prać i po! 
ozochę robić, a polki z Warszawy amerykańskićj 
donoszą warszawiankom polskim, w ezćm i jak 
anoszczędzać się należy, —przyjmijcie więc za wzór 
te zasady, dajcie się poznać ze swój użytecznćj 
pracy i oszczędności, a nie z wyszukanych stra 
jów, a zapewniam was, że wszyscy, którzy mają 
jakiekolwiek stanowisko upoważniające do zawić- 
rania małżeństwa, z pewnością o rączki wasze u- 
biegać się będą. 

Wierzcie mi zacne panie, że my od was nie wy- 
magamy rzeczy nadzwyczajnych, my żądamy NE 
ko nauki praktycznego życia, a wrodzona wam ła- 
godność, skromność w postępkąch, czystość w u- 
braniu, a. przedewszystkióm oszczędność i znajomość 
gruntowna tego ladu domowego, jaki zjednywa 
pokój i życie umila, więcój wam dodadzą powabu, 
niż najdłuższe ogony waszych modnych sukien, 
niż najwyższe piętra z obrzydliwych cudzych wło- 
sów ułożone, lub najbardziej niewolnieze I petsnis 
się własnóm ubraniem. J. R. 


Biuro din szukających pracy w Wa: 
ulica Nowo-Zielna (z Królewskiej) Nr, 1064 B, mieszka- 


nia Nr. 8. 


1. Techniczny « . © + 4 susan + 27 | Ut 
w tój liczbie inżynierów cywilnych . = — 

2. Handlowy. . . ; HOC" 6 |112 
By Boleyn 6 „ole y 2 wia 67 | 241 
w tej liczbie rządzców. . < « 6 | 143 
okonomów i pisarzy . « . 30 | 43 
ogrodników „AO - | = 
praktykantów . 8 3 

4. Naukowy „ » » » 2 a a « l „ «| 28 | 36 
w tój liczbie nauczycieli prywata. | 27 | 26 
W: ars a ICE OI PSA 


Biuro zaznacza brak kaudydatów na następne posady: 

W. dziale lam maszynisty do pupiócpi i dwóch mlynarzy 
kor zara do tejże fabryki. 

MNB. Biuro poczytuja sobie za obowiązek zwrócić nwagę 
PP. Urzędników sądowych, którzyby potrzebowali pomocni- 

„ków, że za pośrednictwem biura znalćżć mogą odpowiednio 
_„ażdolnionych pracowników. 

"Biuro uprasza PP. Pracowników, którzy zapisal się ua 
posady od 1 lipoa r b, nby do dnia 1 września r. b. za- 
wiadomili biuro, czy — życzą sobie. pozostać nadal ua liście 
kandydatów, w przeciwnym razie uważani bada za wykró- 

- dlongeh. 


NAWY zeszyt 39 wyszedł 
sza Mchwa czyli 3604 na rok (Je š 
Ochorowićzj, ” Serce poety — szk. wackiego 
(Wat. Przyborowskij: Przegląd piśmiennictwa (P. Chmie- 
hi. W sprawie lasów II (Ed, Rościszewsk: 

Walentego w kwestyi rozwoju rzemiosł. Za 

ta—powieść (T, T' Jęż/. Obecny stan rzeczy w Serbii 
J. Ochorówiczuj. Sprawy bieżące (Jacek 
ci. Najnowsze dzieła zagraniczne, 
ATENEUM zeszyt VII za miesiąc lipiec r. b, zawić- 
Ojciec Stanislawa Augusta (Klemens Kanteckij, Matur- 
t 


Tado, 
bra 
(iorespondency; 
Sopóicaj. Rozm 


mi 
Kleczyński). 
($. Wawaka), 


"DOKTÓR LIEBKIND, czasowo bawiący w na- 
azóm mieście; przeniósł się na stałe zamieszkanie 
do Żarnowa w p-cie opoczyńskim, 


a DOKTÓR FAJANS 


mieszka przy placu po-Beruardyńskim w domu Tamilina 
„abok, Restauracyi p. Skibińskiego, (8-1) 


DOKTÓR KROTOWSKI 


wolnopraktykujący lekarz z Kalisza przeniósł swoje mieszka- 
af za o. Ekateryncńską (Novy Swiat) do domu W. Liekie- 
go uaprzetiw' gmachu żeńskiego progimnazyjum i tamże 
przyjmuje chorych. biódnych bezpłatnie pałki: do 9-éj 
u 1) 


PIOTR GOGOLEWSKI 


agdza b. Trybunału Cywilnego w Warszawie mianowany 
NOTARYJLSZEM w mieście gubernijalnóm Petroko- 
wie, otworzyl kancelaryją notaryjalną przy Mikolajewskim 
piatu (Nowym Ryuku) w domu W-ój Kleszczowskićj, gdzie 
poprzadoio miał kancelaryją b. regęnt Kowalski,  (3—2) 


© ALEKSANDER ŻAKOWSKI 


kandydat ces. warsz. uniw., mianowany NOTARYJU- 
“SZEM (regentem) w miescie gubernijalnem Potro- 
kowie, otworzyl kancelaryją przy Maryjskim placu (Starym 
Rynku) w domu W-go Grzędzicy Nr. 5. 


(8—2) 
a nn a 
W drukarni F, Bełehetowskiego w Petrokowie, 


— 4 — 


OGŁOSZENIA. 


REAR RENE ME 
„KOLCÓW” JE 33 wystar z arka iza- 
wićrs: 


MRycimy: Dawie czasy. Kwestyje polityczne, 
W ogrodzie. 

Treść: Na czasie (Fumfaży) Lato (Eks Bocian) 
Egzaltacyja (Z. N. Chimera) Qztóry tygodnie nie w 
Radomiu (XX. Depesze telegraficzne. Duet. Teatr 
amatorski /Fotoferoj Zgodność opinii pism warszaw-- ; 


skich. Zimajenomanija (2) Treny — Pod sekretem. 
Prenumerata kwartalna wynosi: 

W Warszawie. - . s - - . rs. 1 kop. 50. 

Na prowincyi z przesyłką pocztową . rs. 2, 


Uwaga. Nakladem i drukiem Aleksandra Pajow- 
skiego wydawcy „KOLCÓW* wychodzą zesrytami 


„POWIEŚCI PAWŁA de KOCH'A* 


wyszedi zeszyt XXI í zawićra powieść 


MAGAZYNIERMAA. 
Cena zeszytu: 
w Warszawie . ; « . s - kop. 15. 
dla prenumeratorów Kolców . kop. 10. 
£ przesyłką pocztową . w Tos. 174. 


dla prenumeratorów Kolców . 
Prenumerata na „KOLCE“ i powieści „„KOCK'A* 
przyjmuje się w Warszawie w kantorze redakcyi 
„Kolców* przy ulicy Niecałój pod Nr. 12, oraz we 
5 wszyskich księgarniach. 


"am e ue, u= W 2 EBOGIE 5 =. ss us s." 


P` Tylko wrogowie własnego humoru, a tém sa- “ŒM 
mém i zdrowiu, nie prenuwmerują Powieści Pawła 
de Hioch'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
przy ulicy Niecalój pod Nr. 12. 


2k 


: 
x 
I 
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| 


Z T T T IID GIDIBIS* 


Znalezione w ogrodach pna rękawiezki 
damskie 1 laskę odebisć można w biurze p; Pò- 
licmejstra missta. (1—1) 


| pian: 


O pomieszczeniu dla nczniów uczęszožió ma- 
jących do szkoły reninój pod kieruukiem 
P opowskiego lub do gimnazyjum, dowiedzićć s/ę można 


w redakcyi Zygodnia, (2—1) 

W domu naprzeciwko. kościola po dominika: 
skiego przy ulicy Moskiewskićj (Bykowskic przed: BD ZA 
mieście) jest do sprzedania fortepian ma 
T-miu oklawach malo' używany, nowego fona i 
machonioye, nowe (2—1) 


MŁOCARNIA 


Przenośna, pasowa z przystawką, przyrządem do bukowania 
koniczyny, i hłeratem cztćrokonnym, oraz sieczkaw- 
mia cztórokonna, hębnowa i wiałnia, wszystkie trzy ma- 
szyny z fabryki H. Oogielskiego w Poznaviu malo 
z powodu zwinięcia gospodarstwa są do nabycia. — 
mość w redakcyi Zygodnia, (10—1) 


Do jędnój zapte. potrzebny. jost ume 
czeń, Ltóryby przynajimnićj ukóńczył klas 
cztóry. Wiadomość w Skladzie Materyjałów 

Aptecznych w Petrokowie. (3-1) 


KSIĘGARNIA 


Leonarda Chodźki 
w Petrokowia 
otrzymała na skład główny: 

Przepisy o obowiązkowćj scperacyi i zamianio grane 
tów w szachownicach i o podziale wspólnych: pastwisk mię- 
dzy właścicieli i włościan w gubernijsch Królestwa Polskie 
go—kop. 35, 

Przepisy o sposobie użytkowania z lasów obciążo« 
nych służebnościami właściańskićmi— kop. 25, 

Przepisy o polowaniu—kop. 24p. 

Nakladem tójżo księgarni wyszła, kompozycyja ną forto- 


„Bravour Galopp" 
układu WI. Horalka—i jest dó nabycia we wszyśtkich taie- 
garniach krajowych--cena kop, Fo. 


OSTRZEŻENIE. 
AMATOROWIE PAPIEROSÓW 


Z FABRYKI 


„SEAN VOURIS* 


w St. Petersburgu 
a szezególniej gatunku pod nazwą: 


„KOSMOPOLIT“ 


raczą zwracać uwagę przy kupowaniu takowych na ich firmę, która tak na etykiecie, jako- 
też i na każdym mundsztuku jest wydrukowana; wymieniony bowiem gatunek z powodu 


swćj dobroci, wyrobiwszy sobie uznanie, 


jest naśladowany przez tutejsze podrzędne tabryki, 


podobieństwem etykiety I nazwą; te zaś fabryki, udzielając pomniejszym handelkom i dy- 
strybucyjom, znaczny na tymże gatunku rabat, zachęcają je do wprowadzania w błąd kupu- 


jących. 


Fabryka Hydrauliczna 
I WARSZTATY MECHANICZNE 


pod firmą 


8. MIZERSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 


Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sprzedaje i u- 
rządza—tak w Warszawie jako teź w Cesarstwie i Kró- 
lestwie: Wodociągi i zlewy z kompletućn u- 
rządzeniem, Watterkiozety różnych systemów, 
Pompy najrozmaitszych konstrukcyj, Studnie 
murowane i drewniane: Świdrowe roh 
mych średnic i. głębokości, Mikkawki pożarne i 
ogrodowe, Dreny amgielskie różnćj średnicy, 
oraz. roboty drenarskie i inne w zakres. hydrauliki 
wchodzące —tudzież wszelkiego rodzaju peneracyje. 

(F. 12—5) 


p 030 posiadająca dokladnie język fran- 
cuzką i mówiąca nim z czystym i eleganckim 
entem, znana z korzystnie udzielanych tu lekcyj i posia- 
dająca najlepszą pod każdym względem opiniją, życzy sobie 
udzielać w tym języku lekeyje lub téz umówić się do saméj 
konwersacji, za umiarkowaną cenę, Wiadomość w redakcyi 


Tygodnia. G: 2) 
Jloszoaemo Iensypow. 


(F. 4—1) 


Niżej podpisany podajo do pudliczućj wia 
domości, że posiada na sprzedaż w uudościo 
; gubernijaluóm Petrokowio wszelkio marzę- 


i dla udogodnienia kū- 


Ma przyjemmość przytém nadmienić, że posiada. sklad 
wszelkich towarów, znajdujących zastósawanię w rolnic- 
twie, jak również maszyn do szycia wszelkich sy- 
stemów. 

(3-2) 


ZAKŁAD NAUKOWY 


kapitana von Galler'a 
dla wstępujących do wojska i 


E. Teliorzex skt. 


i pragną- 
cych pozyskać prawo 3-go rzędu 
w Warszawie przy ulicy Leszno Nr. 25, 


Zawiadamia, ¿o zapis uczniów na rox szkolny 187+ odby- 
wać się będzie od dnia 20 lipca (1 sierpnia) 1876 r, co- 
dzićnnie w mieszkaniu kapitana vom Galler'n przy 
ulicy Nówy=Świat Nr. 67 od god. 2-6j do 4-ój í w mieszkaniu 
nauczyciela Michałowa:iego fanzimierzn 
przy ulicy Leszno Nr. 25 od 5-6j do T-ë) popoludnia, 

Szczególowe przepisy i warunki przyjęcia ogłoszone zosta- 
ły przez redakcyją Tygodnia w Nr. 22, (12—5) 


Bedaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


